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O g ła sza jąc  przedpłatę  na pierwszy kw ar ta ł  r. 
1 8 5 3  upraszamy jak  najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o wcześnie zg łaszan ie  się , aby ­
śm y nak ład  dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na K w a rta ł  I szy , to jes t  na miesiące S t y c z c i i ,  
Łuty I M arzec r. 1853  dla abonentów z a ­
miejscowych z p rzesy łką  pocztowy z ł l1. 5 III. k. 

D la miejscowych z łr . 3. kr. 4 5  111. k.

Od R ed ak cyi.
Przesłana na ręce ł ledskcyi, przez bezimiennego 

dobroczyńcę N. N. z Monasterzysk kwota z łr .  3 5  m. 
k. rozdana zosta ła  stosownie do życzrnia p rzesy ła ­
jąc go trzem w wielkiej nędzy zostającym rodzinom 
pog .rza łym , mianowicie zaś otrzymał;.: Wiktorya  
W norowska wdow a z kilkorgiem dzieci na Klepaczu 
Ner 4 7  z łr .  1 0 . — Nowakowska Magdalena chorobą 
złożona matka dwojga dzieci, na Biskupiem N. 2 0 4  
zamieszkała z łr . 1 0 .— Nakoniec Jankowska Elżbie­
ta wdowa z pięciorgiem dzieci na Kleparzu pod L. 
1 2 4 ,  złr. 1 5 .— O czem dobroczynnego D aw cę ni- 
niejszem zawiadamiamy.

iiia k o w  14 grudnia.
Z e  zbliżającym się Nowym Rokiem nadchodzi 

czas zmiany czeladzi wiejskiej. Jeżeli s łużba
w mieście kwartalnie lub m iesięcznie  najmowaną  
hyc może , nic na tern nie cierpi zarząd  domu,  
bo mniej więcej liczba służbodawców i s łu g  ró­
wnoważy się, a  gdyby nawet ktoś przypadkiem 
na termin nie dostał s łużącego, przerwa taka 
chwilowej tylko niedogodności może być powodem. 
W iadom o w szakże, że rzetelny i dba ły  o dobro 
swoich s łu g  służbodawca, nigdy na brak ich w y­
stawionym nie będzie. Z re sz tą  każdy s łu żący  
miejski obojej płci jes t  przekonany, że brak s łu ­
żby w miesiącach letnich przymusza go do cięż­
szej pracy dziennego w yrobku, której w ynagro­
dzenie choćby dość znaczne nie pokryje potrzeb, 
jakich będącemu w sta łe j s łużbie służbodawca 
dostarczyć musi, brak zaś  s łużby  w zimie, p ra­
wdziwą dla niego staje się klęską. J u ż  sam a ta

okoliczność je s t  dla s łużącego  bodźcem szukania 
s łużby , i przestrzegania zwyczajowych terminów 
wynajmu, choćby nie istniały przepisy w tym 
względzie obowiązujące, choćby nie było w ła ­
ściwego nadzoru w ład zy  umyślnie do tego na­
znaczonej, a która mniej więcej pośrednikiem jest 
między służbodawcą i s łu g ą .

Odmienny z ów stosunek zachodzi w innym 
rodzaju wynajmu robotnika, to jest między cze­
ladzią rzemieślniczą a majstrami. S ą  tam rów­
nież wzajemne z obu stron zobowiązania ściśle 
przestrzegane, bo od nich zależy dobro majstra 
i bezpieczeństwo zarobku czeladnika, a jak  tam 
kantor s łużących  to jes t  w ładza , tak tutaj cech, 
to jest  instytucya prywatna pod opieką i kontrolą 
w ład zy  dozorcze pełni obowiązki.

Nie mamy tu zamiaru rozbierać szczegółow o 
zalet i wad obu powyższych urządzeń, chcieliśmy 
tylko wykazać, iż w stosunkach między robotni­
kiem, a dającym zarobek w mieście, umowa pry­
watna zostaje pod opieką p raw a ,  a dotrzymanie 
jej na drodze doraźniejszej niżeli sądowa p rze -  
strzeganem  bywa.

Potrzeba  podobnych urządzeń dla czeladzi wiej­
skiej ze zmianami odpowiedniemi stosunkom i z a ­
trudnieniom coraz mocniej czuć się daje, z w ła ­
szcza od chwili zniesienia pańszczyzny, i ju ry s -  
dykcyi dominialnej, to jes t  odkąd ok aza ła  się ko­
nieczność trzymania większej liczby stałej cze­
la d z i ,  a  z n i k ł  s to s u n e k  z a w is ło ś c i  c l i ło p a  od
dziedzica.

Roczny wynajem czeladzi panuje od niepamię­
tnych czasów po wszystkich krajach rolniczych, 
a nie tylko zwyczaj, ale sama natura zatrudnień 
gospodarskich s łuszność i dogodność takiego ter­
minu usprawiedliwia. Cóżby się* s ta ło  z ekono­
mem, karbowym, fornalem itp . , gdyby  po ukoń­
czeniu robót jesiennych wydalano ich ze s łużby , 
a przyjmowano znowu na wiosnę? jakżeby  na­
wzajem gospodarować można, gdyby czeladź 
wiejska przebywszy zimę zywiooa we dworze 
oddalała  się na lato na zarobek i zostaw ia ła  
właściciela bez ludzi, którymby powierzyć m óg ł 
klucze lub inwentarz?

P r z y j m u j ę  e l f
OGŁOSfHJOA, ROZPRAWY ODEZWY W*Z«lkiefo WxUflja.

d o n ie s ie n ia  l ite rack ie , k sięg arsk ie , handlów#, p rse c irs lo w e  
rolnicze itp .

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży , kupna , dzierżaw itp .
E m  o p S a S t j

od wiersza p rty to w eg o  Ea jednorazow e um ieszczenie po * gr. 
następne po 3 g re ssa  —- r, d o p ła tą  1 0 k ra jcarów  za każdą 
publik icjrą na e tępel rządow y.

la  S 13 6 y
■mtrrni&mme n**pr*yjmuj<j , wyjąw szy od sta łych  lub

znanych korespondentów .

S P S T " N um er pojedyńczy kosztu je  1 O groszy.

Tymczasem rzecz się ma inaczej. W łaśc ic ie l  
izyrna przez zimę czeladź, żywi ją i o p ła c a  

w nadziei pomocy z jej strony w dniach pracy , 
czeladnik przebywszy zimę w ciepłej izbie i na 
ciepłej strawie, opuszcza pana na wiosnę i idzie 
na zarobek, wiedziony prostą rachubą, że zarobi 
dwa lub trzy razy  tyle co w służbie , obż ywi się 
i jeszcze zaoszczędzi kilka groszy  na wódkę. 
Dai ino szukać u niego uczucia sprawied riwości, 
iz pra.;a jego  w miesiącach letnich musi b^ ć czę­
ścią wynagrodzenia za utrzymywanie g  zimą. 
Napróżno niektórzy właściciele ziemscy propono­
wali płacę w ratach ćwierćrocznych, to je s t :  
mniejszą w kw arta łach  zimowych, większą w le­
tnich, jak  np. w stosunku do 100 , w pierwszym 
kwartale 2 0 ,  w drugiem 2 4 ,  w trzecim 3 6 ,  
w czwartym 2 0 ,  bo czeladź wiejska woli zg o ­
dzić się na równą płacę  wszystkich kw arta łów , 
wiedząc dobrze, że umowy nie dotrzyma.

W  obecnych mianowicie stosunkach sam a W ł a ­
dza może położyć koniec tym niedostatkom, któ­
re nie pomału przyczyniają się do upadku go ­
spodarstwa w kraju. W sze lk ie  prywatne zabie­
gi na nic się tu nie zd a d zą ;  owszem interes o -  
sobisty nieraz przemawia tak mocno wbrew s łu ­
szności, iż jeden w ła ś c ic ie l  odmawia d ru g ie m u  
ludzi. W  stosunkach między s łużącym  i s ł u -  
żbodawcami wmieście, między majstrem i czela­
dnikiem, jak  wypowiadanie wzajemne pewnemi 
o z n a c z o n e  j e s t  t e r m i n a m i ,  tak  r ó w n i e ż  o d m a w ia ­
nie przed terminem śc iąga  na siebie karę. P o ­
dobne urządzenia tyczące się czeladzi wiejskiej 
z zastosowaniem do miejscowych okoliczności, 
z utęsknieniem wyglądane są  od lat kilku; a jak 
nam wiadomo b y ły  one już przedmiotem proje­
któw w łaściw ych; mamy przeto nadzieję, iż po­
jawią się wkrótce i położą koniec samowoli s ta ­
wiającej los nie jednego gospodarstwa na ła sc e  
i dolnej woli czeladzi, a niekiedv sąsiada , potrze­
bą lub zazdrością powodowanego.

M o r e s p o n d e n c y a  C zasu .
E S e r l i n  11 grudnia, 

f  Teżsame projekta do praw, dotyczące wewnętrznój

CZĘŚĆ L IIE RAKKf l - A R T t S ir e m .  
PIERŚCIONEK HRABINY ORZELSKIKJ.

[Ciag d i l s %yj

Fryderyk August i Fryderyk Wilhelm.
W tej chwili rozbieg ły  s ię  podwoje salonu i król A u­

gust w s z e d ł  z całą monarszą powagą i ujmującą ła g o ­
dnością , chcąc niespodzianie odwiedzić ukochaną córkę.

„Miłościwy panie! rzekła Anna w yb ieg łszy  na przeciw  
niemu i chyląc się * dziecięi.em uszanowaniem ku jeg o  
r ę c e ,  „Najjaśniejszy panie poprawiła się —  radośnie po­
mieszana na widok Fryderyka W ilhelma, który postępo­
wał obok dostojnego gospodarza. „Ta niezasłużona łaska.“

„Dumną cię  czyni —  dokończył król August. Jego Kró­
lewska Mość, brat m ó j , pozwolił mi dzisiaj pokazać so ­
bie niektóre z moich pa łaców , wprowadzam go  przeto do 
t e g o ,  w którym się mieści mój skarb najdroższy." Temi 
s ło w y  przedstawił król lekko płoniącą s ię  Annę swemu  
gościowi. . . . . .  . . .

„Na moją małżeńską wiarę wasza miłość n iepow iedzia-  
łeś” za w ie le ,  z a w o M  Fryder>k W ilhelm , składając na 
czole  Anny ojcowskie pocałowanie. Piękny jest  pułk dra­
gonów , który mi Wasza Królewska Mość w zamian czte ­
rech waz porcelanowych z mojego gabinetu ustąpiłeś, ale 
dalibóg! za jednę kompanią rekrutów, jak ta hrabina, oddał­
bym wszystką porcelanę c a łe g o  m ego królestwa.*

Na skinienie króla Augusta w szyscy  zajęli miejsca , a 
ten zw róciw szy  się do (lam zapylał;

„Jakąż rozm owę nasze wejście p rzerw a ło ? *
„Mówiłyśmy...  odrzekła hrabina F l e m i n g ,  do krórej król 

zw rócił  zapytanie, i z a j ą k n ę ł 8 s i ę ,  gdyż niepodobna było  
wyjawić przedmiotu rozmowy-

„O c z em źe?  powtórzył król z uśmiechem.
„Mówiłyśmy o duchach, odpowiedzja( a pani Stanisław­

sk a ,  wyręczając pomieszaną hrabinę.
„O duchach? wmie-izał się król pruski, o !  wtedy ko­

biety są w swoim żyw io le ,  gdy 1,11 się zdarzy powiastki 
o duchach, choć je  śmiertelną przerażają trw ogą , s ł y ­
szeć  lub powtarzać. Wiem j a *°  ssę działo z damami 
dworu mojej żony, gdy się wszczęła rozmowa o białej nie­
wieście  w moim berlińskim rezydencyona|ny m zamku.

„Jest to przynajmniej na prawdzie oparta trwoga, pół­
g łosem  przerwa.'a pani Fuchs.

„Na prawdzie? zaw oła ł śmiejąc się Fryderyk Wilhelm. 
To babskie banialuki moja pani! nic więcej.

„O śm ieli łabym  s i ę ,  rzek ła  p a,ii S tan is ław sk a  w imie­
niu ca łe j  p łci m o je j ,  p łonącej c iekaw ością ,  b łagać  Najja­
śn ie jszego  pana o ła s k ę  objaśnienia nas.

„Zadaniu pani uczyni zadość jej najniższy sługa, rzokł 
rozochocony król pruski. Jeden z moi, h przodków ek lek -  
tor Joachim, wtóry t**go imienia, który w roku lo 3 5  za­
siadł n: tronie hrandeburskim, popa,|f  w s idfa chytrej 
niewiasty Anny Sydow, która go bezbożnemi sztuki do 
niegodnych miłostek wciągnęła- Gdy Juachim w sędzi­
wym wieku z szed ł  z tego świata, kazał j eg o  syn i na­
stępca obrzydłą Sydow, jak na to sw em i piekielneini cza­

rami zasłużyła, w Spandau, w ostrem więzieniu umieścić,  
w celu wypędzenia tam z nie, wśród pracy i lichej s tra w i  
czarta dumy, który ją bódł nieustannie. Ta,„ z „Pew ne  
wijąc się jak na zarzewm nie jedno w yzionęła  przekleństwo.  
Są n aw et,  co utrzymują, że  potępiona dusza jej z klą­
twą przeciw naszemu dom ow i,  rozw iozło  opuściła ciało.  
Zaledwo ją na miejscowym pogrzebano cmentarzu, gdy  
się na zamku rezydencyonalnym groźne pojawiły stra, hy! 
Mówią, £e  nievviasta w h i e | j  ZH hażdą rażą widzieć się  
daje ile kroć nasz dom książęcy przygoda jaka ma spot­
kać ,  a wiara w to tak jes t  si lną, j a k —  Boże odpuść!  
w świętą  ewangielią. Ze w tein jest szkaradne oszustwo  
głupi lud ani przypuszcza. J eszcze  za życia m ego niebosz­
czyka ojca upiór pokazyw ał się cza sem , a nawet już za 
moich rządów zachciało mu się łatwowiernych tumanić. 
Ale co wiek 18ty, to nie i6 ty .  —  Fryderyk Wilhelm nie  
da się za nos wodzić. Przywołałem parę zuchów z mojej 
olbrzymiej gw ardyi,  zuchów , którzy się ani d jabła , ani 
je g o  matki nieboją, i postawiłem ich tam w łaśn ie  na 
czatach, gdzie się duch pojawiać raczył. Chwytają go  
i odprowadzają na odwach. Kazałem pokutującą damę 
kilka godzin potrzymać w k o z ie ,  a potem za miasto w y ­
pędzić. Skończyły się w ięc strachy —  i moje opowia­
danie , dodał z rubasznym śm iech em , jakim ten przyby­
tek dobrego tonu n ierozlegał s ię  nigdy.

Kubaszny ton opowiadania i ten dziki obyczaj rozw ią­
zywania kaź ój sytuacyi za pomocą gwardyi potsdamskiej,  
w zn iec i ł  nie miłe w słuchaczach wrażenie, a przymu­
szony uśmiech króla A ugusta , i konieczny podziw kobiet, 
jedynćm  by ły  tój sceny  następstwem. D wie jednak z o b e -
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organizacji  państwa, które minister spraw wewnętrznych 
wniósł do pierwszej, wniesione zostały przez mego na­
stępnie i do drugiej Iz >y. Przepomniałem w ostatniej 
korespondencyi wyszczególnię pomiędzy niemi projekt 
prawa dotyczący zbierania się na przyszłość sejmu nie 
co rok lecz co dwa lata, co mniejszem dopełniam. Przez 
tę ostatnią zmianę legislatura zwyczajna nie trwałaby trzy 
lecz sześć lat. Ponieważ wszystkie te projekta pociągają 
za sobą zmianę pewnych artykułów konslytucyi, Izba dru ­
gs, uważała za rzecz stosowniejszą, nie oddawać ich do 
rozpoznania pojedynczym komissyom, lecz wybrać ku 
temu celowi jedne osobną, z 21 członków złożoną ko-  
missyą, któraby zarazem roztrząsała wszelkie do rewizyi 
konstylucyi odnoszące się projekta. Komissya ta zawczo­
raj wybraną została. Znajduja.«się w niej członkowie pra­
wie wszystkich frakcyj Izby, Zrwyjątkiem junkerskiej i 
polskiej. Zdaje s ię ,  źe frakcye katolicka, lewa i Beth- 
mann-HoJIwegowska połączą się z sobą i w kwestyach 
rewizyi konstytucyi zgodnie przeciwko stronie prawej 
Występować będą. A ponieważ i frakcya polska, z wy­

jątkiem jednego członka, który się do prawej strony przy­
łączy ł,  w najbliższych stósunkach do frakcyi katolickiej 
zostawać będzie ,  stać się ła two m oże,  źe koalicya tych 
wszystkich frakcyj, jeżeli okaże się w ytrw ałą ,  wszelkie 
ważniejsze kwestyc tegorocznej legislatury będzie miała 
w swym reku ,  tein więcej, źe prawa strona obecnie aż 
na cztery frakcye je s t  rozdzieloną: na junkerską, inini- 
ste rya lną ,  księcia H ihenlohe i nowoutworzoną frakeyą 
Fock. Nigdy Izba nie była podzieloną na tyle drobnych 
frakcyj,  k tó rych ,  gdyby się jeszcze lewa na swe dwa 
odcienie Patowa i Riedla podzieliła, nie mniej jak 9, mó­
wię d z ie w i ę ć ,  n a l ic zy ć l iy  m ożna; teraz jest ich 8. Źe przy 
takiem rozstrzeleniu się Izby na części, stosownie do kw e-  
Styi to łączące to odpychające się od siebie, przeprowa­
dzenie zamierzonej rewizyi konstytucyi wystawionem bę­
dzie na wiele i wielkie trudności, nie trudno pojąć. Nad­
chodzące święta przerwą nasamprzód czynności I z b ; u -  
płynie następnie czas niemały, zanim sprawozdania ko- 
missyizostaną wygotowane; obrady wplonuin,regulaminem 
przepisany przeciąg czasu 21 dni pomiędzy pierwszem a d ru-  
giem nad każdem prawem głosowaniem , różnice zacho­
dzące w opracowaniu tych samych projektów w j dnej i 
w drugiej Izbie, które wyrównywać należy; wszystko to stanie 
na przeszkodzie obszernej rewizyi konstytucyi, jeżeli te­
goroczna legislatura nie przeciągnie się nad 4  do 5 mie­
sięcy. Skończy się podobno na reformie Izby pierwszej,  
która stanowi kwestyą naglącą. Izby wiele dokażą, j e ­
żeli i kwestyą ordynacyi gminnej przywiodą wreszcie do 
ostatecznego załatwienia. Obrady nad budżetem niewiele 
t e g o  r o k u  c z a s u  I z b o m  z a j m ą .  B u d ż e t  z w y c z a j n y  p r z e -  
chodzi bez dyskussyi z jednego  roku na  drugi;  budżet
nadzw yczajny  małą tylko w wydatkach przedstawia p r z e -  
w yźk ę .  Projekt do prawa o opodatkowaniu cukrowni, był 
już  w przeszłej sesyi obradowany, i nie zajmie teraz 
wiele czasu; więcej zajęcia wymagać będzie projekt do 
prawa o opodatkowaniu dróg żelaznych. Mówiąc o dro­
gach żelaznych, nadmieniam nawiasowo, źe minister han­
d lu ,  opierając się na prawie o drogach żelaznych z d. 3 
listopada 1838 ro k u ,  któro rządowi zostawia nadzór nad 
wszystkiemi drogami prywatnemi, zwraca wydanym świe­
żo okólnikiem uwagę ich dyrekcyj na §§ 29ty i 33ci po­
wyższego praw a, które s tanow ią,  źe jeżeli czysty do­
chód od zakładowego kapitału wynosić będzie więcej niż 
10°/o, w takim razie taksa podróżna stosunkowo zniżoną 
być powinna. Ponieważ w ostatnim czasie jeżdżenie d ro ­
gami źelaznemi znacznie się pom nożyło , tak ,  że dochód 
czysty prywatnych dróg prawdopodobnie powyższą normę 
p rzew yższa ,  minister handlu wzywa dyrekeye,  aby w da­
nym razie taksę podróżną stosunkowo zniżyły. Komuni­
styczny środek, który wielka publiczność z wdzięcznością

cnych osób niesłyszały ani słowa z tej powieści: Króle­
wicz Fryderyk i Anna hrabina Orzelska. Królewicz usiadł­
szy obok pięknej Anny, zajmującą rozm ow ę, którą ona 
zręcznie natchnęła ,  z początku umyślnie prowadził z za­
pałem aby uwagę sąsiadki odwrócić od szorstkiego opo­
wiadania króla. Wkrótce słodsze uczucie obudzone w jego 
piersi kazało mu zapomnieć o otaczającym go świacie. 
Raz pierwszy u jrzał się młody książę w pośród świetnego 
towarzystwa kobiet,  wolnym od argusowego wzroku woj­
skowej karności,  raz pierwszy z pięknych ust usłyszał 
melodyjne wyrazy. Każde słowo hrabiny zdradzało wyż­
sze zdolności um ysłu ,  i za każdem jej słowem spływała 
w pierś królewicza jakaś nigdy niedoznawana lubość. 
Z błyszczącein ok iem , z rumieńcem na licu przerzucał 
królewicz Żywo prowadzoną rozmowę perłami dowcipy 
niewidząc źe blisko niego je s t  ojciec, źe je s t  ktokolwiek 
prócz Anny, promieniąeej dla niego podwójnym urokiem 
pierwszego ocknięcia się uczuć ,  i p ierwszego zakoszto­
wania wolności. Hrabina chociaż wychowana podług za­
sad najlepszego tonu , uczuła o tyle rodzimą źe tak rzekę 
wyższość ducha ,  królewskigo młodzieńca, w gruby, nie­
zgrabny mundur obszytego, źe jej rozmowa o okolicach Dre­
zna ,  o sztukach i l iteraturze roznamietniła się nad prze­
pisaną na dworze Augusta formę. W  tern odezwał się 
grzmiący, gniewny głos Fryderyka Wilhelma „Cóż to s ły -  

Fryderyku? czyż| cię nie stać na nic innego jak na tę 
1 ancuzgą paplaninę? W  istocie rzek ł  uderzając silnie ob-

nh^sprow  °aadzk^ ’ Sdybym K° częścitU ciężką moją ręką 
ał na prawą d rogę ,  z ust by jego  nie w y -  

sz e r °*sądne niemieckie słowo. Mój syn zdaje się

przyjmie. —  Deputacya wybrana z frakcyi katolickiej, mia­
ła  w tych dniach konferencyą z ministrem-prezydentem. 
Narada ta, jak  s łysz?)  dotyczyła się sporu zaszłego po­
między władzą świecką a duchowną, z powodu rnissyj 
jezuickich i odwiedzania seminaryum duchownego w Rzy­
mie przez krajowców. Minister-prezydent nie zrobił n a -  
teraz żadnych koncessyj. To powoduje frakeyą katolicką 
do zajęcia więcej opozycyjnego stanowi k a w  Izbie, mia­
nowicie do czuwania nad artykułami 12— 18 ustawy kon­
stytucyjnej,  respective do wykonania tychże wedle przepisu.

Przybyły tu przed trzema dniami nowy ambasador au -  
stryjacki przy tutejszym dw orze ,  hr. Thun -  H ohenstein , 
złoży ł wczoraj królowi w osobnej audyencyi listy wie­
rzytelne od swego monarchy. Następnie, również w o -  
sobnej audyencyi, baron Prokesz z łoży ł listy odwołujące 
go z tutejszój stolicy. Pan Bruck dziś tu jest spodzie­
wany. Uważają tu za pew ne, źe w kwestyi liandlowo- 
celnej większe jeszcze zniżenie taryfy celnej austryjackiej 
będzie pomostem do zawarcia traktatu handlowego po­
między Austryą i Prusami. —  Na miejscu arcybiskupa, o -  
brany był w Kępnie na deputowanego do drugiej Izby 
Michał Palacz, gospodarz wiejski, który wybór tylko po­
chwalić m ożna.— Mamy tu wiosenną pogodę i ciepło.

Przegląd Polityczny
Prokurator kasselski otrzymał od ministeryum nakaz wy­

toczenia procesu kryminalnego przeciw członkom rozwią­
zanych stanów o wzbranianie uiszczania podatków; a to 
pomimo przeciwnej opinii jenetalnego prokuratora. Pro­
jekt do budżetu kasselskiego przedłożony Izbom żąda pod­
wyżki wszelkiego rodzaju podatków, a mianowicie stępia, 
d rogowego, mostowego, podatku ziemnego, klasycznego, 
przemysłowego, od wódki, piwa itd.

M in is te r-p rezyden t księstwa allenburgskiego hr. Bcust 
podał się do dyinisyi, z powodu jak  utrzymują sporów 
z dworem o listę cywilną.

Małe księstwo lubeckie należące do Oldenburga, w łą ­
czone ma być do systemu celnego holsztyńskiego.

—  W sejmie duńskim toczą się debaty nad sprawą cel­
ną ; zajmHje tam najbardziej polityczna strona tej sprawy, 
to j e s t ,  przeniesienie granicy celnej nad Elbę, która wy­
wołuje opozycyą dość mocną. Spór jeszcze n ierozslrzy- 
gnięty.

—  Przedłożone Senatowi francuzkiemu projekta sena-  
tus-konsultów w przedmiocie zmian w konstytucyi i do- 
tacyi Cesarza, głównie zajmują dzisiaj opinią publiczną we 
Francyi, a to tein więcej, iż dzienniki najzupełniejsze w tych 
kwestyach zachowywać muszą milczenie. Korespondenci
z a g r a n i c z n y c h  d z i e n n i k ó w  t w i e r d z ą  j e d n o z g o d n i e ,  ż e  p i e r w ­
szy z tych senatus-konsultów, który w wczorajszym nu-
merze podaliśmy, żywą znajduje opozycyą  w lunie ko-  
mjssyi do rozpoznania go wysadzonej. Wielu członków 
Senatu widzi w ogólnym charakterze proponowanych zmian 
konstytucyi, zamiar coraz zupełniejszego annihilowania 
roli obu Zgromadzeń radzących, a rozszerzenia w tym 
samym stosunku, prerogatyw, tak już obszernych, władzy 
wykonawczej. Rozumie s ię ,  źe artykuły o ryczałtowem 
wotowaniu budżetu, bez rozbierania szczególnych jego 
pozycyj,  tudzież o zawieraniu traktatów handlowych bez 
żadnej kontroli Ciała prawodawczego, najwięcej obudzają 
animozyi. Ten ostatni szczególniej niepokoi wyższe klasy 
przemysłowe, które znając skłonność Napoleona do teo -  
ryj wolno -  handlowych, obawiają s ię ,  aby niezawierał 
traktatów w duchu prteciwnym systemowi protekcyjnemu, 
z którego korzystają dzisiaj.

Mówią, źe i lista cywilna Cesarza ucierpi na tych nie­
zadowoleniach i źe proponowana przez jen. Magnan cyfra 
30 milionów zredukowana będzie do 25ciu.

Monitor ogłasza 210 nowych ułaskawień więźni poli—

nie wiedzieć ile siły leży w naszej niemieckiej,  ojczystej 
mowie.* I oczy jego zabłysły, pięści ścisnęły się spazma­
tycznie w napadzie tej ślepej porywczości,  której syn 
jego tak często smutną stawał s;ę ofiarą. Trudno wyrazić 
jak przykrą była dla o b e c n y c h  taka opizoda. Królewicz 
wyprostował się z spuszezonem okiem i zastygłą krwią 
w obliczu gniewnego k ró la , sztyletem boleści zraniła mu 
serce doznana obelga i w oczach mu się zaćmiło.

Wyprowadzony po za krańce służalczej uległości sw o­
bodą chwili,  uczuł się nagle strąconym z nieba najczyst­
szej roskoszy w głąb bolesnej prozy, i nje moin a  okre­
ślić słowy jakiego doznał uczucia.

„Najjaśniejszy Panie! z głębokiem przerażeniem rzekła 
A nna, jam temu w inna, tak mało i tak źle umiem po 
niemiecku44 i glos jej d rża ł ,  król August aby za-
kończyć tę niemiłą sc en ę ,  odezwał się do Fryderyka 
Wilhelma;

„ P o z w ó l  Wasza Królewska Mość, abyśmy opuścili  to 
piękne k o ł o ,  gdyż zbliża s ię  dla dam chwila  w ieczo rn ej  
toalety .  Czy nie raczysz Najjaśniejszy  Panie z e z w o l ić  na 
partyą pik iety  w moich p o k o j a c h .

„Jak się waszej miłości podoba odparł zapytany. W pra­
wdzie jeszcze prócz rannej lulki nie zaciągnąłem j ej,zcze 
do ust tytoniowego dymu, ale w podróży t udno mieć 
takie wygody jak w domu. A więc do pikiety, tern le­
piej będzie mi smakować lulka w moim pokoju, niepraw­
daż stary kolego Grumbkow? i obrócił się do pułkownika, 
który z służbowym adjutantem krok w krok postępował 
za monarchą. Panowie powstali,  Fryderyk Wilhelm po­
kłonił  się paniom i ostro zaw oła ł  na królewicza; naprzód,

tycznych; liczba ułaskawionych od dnia ogłoszenia Ce­
sarstwa dochodzi już 702.

— lndependan.ee z d. 10 b. m. pisze, źe między mi­
nistrem spraw zagr. belgijskim a posłem francuskim 
w Brukselii zawarty został tymczasowy traktat handlowy, 
który będzie bezzwłocznie Izbom przedstawiony. Wiado­
mo, że z dniem 10 b. m. upłynął termin do zamiany r a -  
tyfikacyj układu z d. 26 sierpnia.

W Angl i, caj a uwaga publiczna zwrócona je s t  na 
dyskusyą budżetu, która lOgo rozpocząć się miała. Równie 
w publiczności jak w dziennikach przeważa mniemanie, 
źe walka z gabinetem Derby będzie zac ię ta , i źe budżet 
pana D Israeli nie zostanie w pierwiastkowym kształcie 
swoim przyjęty. Największych przeciwników znajduje 
budżet w mieszkańcach miast,  a mianowicie właścic ie­
lach domów, ca których podwójny wkłada podatek.

Na posiedzeniu Izby niższej 8go b. m., uchwalone zo­
stały bez dyskussyi i jednom yślnie , żądane przez gabi­
net kredyta na powiększenie sił morskich i wzmocnienie 
obrony krajowej.

—  Z Neapolu donoszą 29go listopada, jakoby polieya 
wyśledziła w tej stolicy spisek na życie króla, który miał 
wybuchnąć 8 grudnia. Miano odkryć machinę piekielną 
i kilka osób znakomitych ma być w spisku tym skompro­
mitowanych. Ile jes t  w tern podaniu prawdy, powiedzieć 
trudno , gdy żadnych bliższych szczegółów nieinamy.

•— Rozwiązanie kortezów wywołało pewne wzhurze-  
nio, równie w Madrycie jak i na prowincyi. Obok d e ­
kretu, zabraniającego dziennikom dyskussyi nad projekta­
mi reformy konsty tucy i, wyszedł także dekret znoszący 
w uniwersytecie katedrę „historyi rządów reprezentacyj­
nych" i katedrę „wymowy", a to z powodu, źe p rofes-  
sorowie tych katedr w dawali się wpolityczne dyskus-  
sy e ,  niebędące w szkole na swojem miejscu.

Powszechne jest mniemanie, źe n r 0j e L*3 reform y kon 
stytucyi, ogłoszone zostały jedynie dla namacania opinii 
publicznój, i źę takowe wkrótce na drodze królewskiego 
dekretu zamienione będą w prawo, nieczekając zwołanych 
na lsz y  marca kortezów.

Jenera ł  Narvaez, który jak  wiadomo zostawał przez 
czas niejaki w n ie łasce ,  przyjmowany był w zeszłym 
tygodniu przez królowe z wielkiemi względami.

Oppozycya przygotowuje się do żywej walki wybor­
czej. Umiarkowani zbierają się u p. Pidal, progresiści 
u p. Mendizabala , dwóch dawnych ministrów. Ale obie 
oppozycye zawiążą się w wspólny komitet dla pobijania 
kandydatów ministeryalnyeh.

DO N IESIEN IE.
Z  p n w o . l u  r o c z n e g o  z a m k n i ę c i . *  rachunków e s l i -

cyjska kasa oszczędności na dniu 2 4  grudnia r. b. o 
godg nte 12ej w  południe, w kładki na ten rok przyj­
mować i zwracać przestanie.

Dnia 2  stycznia 185.1 r. dzi i Tania kasy o szcze -  
uności zwyczajnym trybem znowu się rozpoczną.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności we L w o­
wie dnia i  grudnia 1 8 5 2  r.

W ied eii  1 2  grudnia. Ministeryum skarbu ogłasza ,  
że z rożnych kas krajowych w p łyn ę ło  do kasy cen­
tralnej państwa biletów skarbowych za 4 6  6 9 0  0 0 0

l i F’i  n ^ e n n ^ r0f Dt0.'!?(h  as-v«" r>) kasy centralnej za 1 , 0 7 5 , 0 0 0  z łr ..  !.(ore nie będą już w  obieg pu­
szczone, i na dniu l a  b.m. spalone zostanę. Z n iszczę -

r.£ °̂ha,d,c;Ch“ieni llo<ci papi"'i”
— Dostrzegać% tryestski ( w ło s k i )  donosi z Man-  

•Ua \  c<‘ następuje; Obwieszczenie c. k. fmpor.
i . . .° xcy  twierdzy bar. Karola Culoz pod dniem 
dzisiejszym zawiera wyroki na 1 0  osób skazanych

M M B H — akBi— — E— KBBg a M B gg ą i

marsz! Znowu zadrżał młodzieniec, oddał w około * ł e 
boki uk łon , w jeden punkt zwróciwszy wzrok który sie 
z wzrokiem Anny spotka ł,  i to zderzenie się oczów*.

c I T S o  naWZajem 0dkry*° ° N g “ co «« w ich ser-

Anm została sama, gdyż jako niespodzianka dla do­
stojnego gośc ia , miał po wieczerzy bal niewidzianej św ie­
tności nastąpić. Wszystkie więc damy pospieszyły robić 
balowe przybory, jedna tylko Anna z po za firanek spo ­
glądała na zamek królewski, na błyszczące okno, za 
którein króiewicz przypatrywał się grze ojca. I smętność 
głęboka rozlała się po jej licach.

„Przyszły  król pruski jest najpierwszym z mężczyzn. 
Gdyby jego  strój sto razy był uboższy, gdyby w żeb ra ­
czych łachmanach, on zawsze byłby ksiąźęciem! O jakże 
on okropnie cierpieć musi 1 “

Te słowa parły się mimowolnie z jej piersi, słowa 
których się sama przelękła. Usiadła do fortepianu i kom- 
pozycye Coldary wymowniej jeszcze tłumaczyły jej wra­
żenie.

Gdy Michalina weszła do buduaru znalazła hrabinę ze 
łzą w oku, którą ocierała kryjomo koronkową chustką. 
Niepostrzcźona lekko położyła rękę na ramieniu Anny, 
która zadrżała i chcąc udać spokojność rzekła z ła g o ­
dnym uśmiechem do Michaliny; Chodź, chodź mnie przy­
stroić duszko, już czas — a z cicha dodała: Tam go zno­
wu zobaczę.

(D a lszy  ciąg nastąpi) .



C Z A S .

za  dowiedz ioną  zbrodnię zd rady  g łów ne j .  Henryk  
Taz z u l i ,  ks iądz  i profesor w biskupieni seminar,  urn 
w M a n l u i ;  Anio ł  Scarsel l ini  właśc ic iel  nieruchomo-  ! 
ś c i , zamieszka ły  w  W e n e c y i ;  Be rn ard  de Canal  I 
7  W e n e c y i :  J a n  Zambell i  z Wenecy i  malarz  por ł r e -  ' 
tów i Karol  Poma z Mantui  l ekarz w tamtejszym szpi ­
talu cywilnym skazani  zostali  na śmierć,  i wyrok  te -  * 
goż  samego dnia wykonany z o s t a ł  na szubienicy —
1 mych pięciu skazanych  w p ra w d z ie  przez  c k. sąd 
wojenny na śmierć,  u ła sk aw io nych  zos ta ło  przez  J E .  
m a r s z a ł k a  Hadeckiego ,  ze względu na liczne okoli- 
cenośfi  ł a go dz ąc e ,  a mianowicie: J a n  Pa g a m  ni i J u ­
liusz Faccioli  na i 2  l»t więz ien ia ,  A ni o ł  Mangil i  i 
J o z e f  Quintava' le na 8  la t ,  a J ó z e f  Ottonelli na 4  la­
t a ,  i k.-.rę tę w s z y s c y  pięciu ods iedzą w  kajdanach  
w twierdzy.

— W liczbie p ra w  mających być w  krotce obwie-  
szczonemi ,  znajduje  się również  prawo o tworzeniu 
s to warz ys zeń  akcyjnych lob w inny sposób p o w s t a ­
ły ch ,  a których celem p rzem y sł ,  hande l ,  dobroczyn-
ność, sztuki  i umiejętności.

— U k ła d y  między rządem cesarskim i stolicą a po­
stolską względem konkordatu bliskie są  ukończenia.

— Zbiegi  od poboru wojskowego i dostawieni  z u -  
rzędu mogą wyj ą tkow o o trzymać  pozwolenie z ł o ż e ­
nia t i k s y  uwalniającej  ich od w o js k a ,  j e ż  li s t aw ien­
nictwa ich nastąp i ło  z powodu niew'ykazania się p as -  
portem lub upłynięc ia  takowego ,  a żadna  inna okoli­
czność na nich nie ciąży.

— Rząd  cyw i l no -w oj skow y w  W ę g r z e c h  spo wo­
dowany wzras ta jącem coraz  niebezpieczeńs twem o- 
sób i mienia,  z w ł a s z c z a  gdz ie  mieszkańcy w  ro z rz u­
conych domach na wsi zamieszkują ,  w y d a ł  do w s z y ­
stkich prze łożonych  gmin s tosowne odezwy dJa z w r ó -  
Ceń!S i f *' uwagi  i baczności na bezpieczeńs two mie­
szkańców. A b y  zaś  tak gminy jako i pojedyńeze o- 
soby m gąee mieć bliższą wiadomość o rozbójnikach,  
zachęcić  do zeznań  i u ł a tw ić  schwytanie  ich w ł a ­
dzom bezpieczeńs twa,  w y zn acza  następujące  nagro­
dy: Z a  doniesienie o z w y k ły m  rozbójniku na drogach 
publicznych lub niebezpiecznym z łodz ie ju  1 0 0  z łr . ;  
za  doniesienie o niebezpiecznym rozbójn iku,  lub takim 
który j u ż  kilka łu p i ez tw  ze spólnikami pop e łn i ł  3 0 0  
z ł r .  za naczelnika bandy' zbójeckiej  5 0 0  z ł r .  za  c a ł ą  
bandę lub przynajmniej  dziesięciu je j  cz łon ków  z ł r .  
1000.

—  P re ssa  p i sze :  Z a r ę c z y n y  księżniczki  Karoli
W a z a  z księciem dziedzicznym sask im, mają nieza­
wodnie nastąpić;  u trzymują n a w e t ,  że ojciec jej fmp. 
ks iążę W a z a  pr zy jm o w a ł  już z tego powodu powin­
szowania .

—  N o w y  A m e r y k a ń s k i  konsul p r zy  d w o r z e  c e s a r ­
skim p. F o o te  przyby 'ł  do W ie d n ia .

—  G a z. P ra g sk a  z wiarogodnego jak twierdzi  ź ró­
d ł a  donos i ,  że z dniem i  s tyczn ia ,  zniesionym ma 
być  stan oblężenia ;  w sz ak że  zniesienie to nastąpi  
tylko w W ie dm u i P r a d z e ,  albowiem postępowanie  
mieszkańców tych dwóch stolic nie pozostawia  z j e -

ej strony nic do ż y c z e n i a , z drugiej  zaś  strony po-
i f  Q  n O o n m O Q O n a t i f ' f i  n n i i > / r a n T n A r t > U n n  t o m  1  A c ł  1X7 ł o t l

t v i a ' j  w j c  a i i i c a i c u i r i i i  m a i i u  w ^ | t : / j i c  r i i f c p u -
rządzenie  pod względem gw ar d y i  miejskiej,  która ma 
być  uorg in izowaną .

F r a n c y a .
P a r y ż  9  grudnia.  M o n ito r  donosi u rzędownie ,  

że  pu łkownik  Barmann p o s e ł  S z w a j c a r s k i ,  z ł o ż y ł  
cesarzowi listy wierzytelne swojego rządu,  potwier ­
dza jące  go w tym chrakte rze.  W  części  za ś  nieu- 
rzędowej  dod a j e ,  że Hi szpania ,  Hollandya  i S a r d y ­
nia także  j u ż  cesarstw o uzna ły .  Rząd  h Ilenderski 
oznajmi ł  pos łowi  francuskiemn w H a a d z e ,  że prze­
szłe niebawem listy wierzyte lne  reprezentan towi s w o ­
jemu w P a r y ż u  baronowi Fag* 1, a z Turynu w y s ł a ­
no nadzwycza jnego  k u r y i r a  z takiennż listami dla 
posea sa rdyńskiego  w P a ryżu  margr.  Villamarina.

M o n ito r  z awie ra  dniej dekret  znoszący  s tanowczo 
wak u ją cą  dzisiaj  ka tedrę  p r a w a  konstytucyjnego na 
wydziale p r a w n y m ,  a zap ro w ad za j ący  natomiast k a ­
tedrę I-JStytueyj Jus tyn iana ,  na którą mianowany zo­
staje b. minister oświecenia G raud.  W  przeds ta ­
wieniu ministeryalnym poprzedza jącym ten dekret ,  p. 
Fortoul  wysoką  cześć oddaje pra wu rzymskiemu, zo- 
wiąc  je najpiękniejszym prz yk ła dem doskonałe j  teo- 
ryi p raw  i g łównym iywiołem p ra w  cesars twa  któ­
rych majestatyczna harmonia ,  jedności rzymskiego 
p r a w a  odpowiada.  Przeds tawien ie  to zakończone 
nas tępną  formułą :  „ P r ?'y jm A. Panie  ho łd n a j g ł ę b ­
szego uszanowania  z jakim mam z aszczyt  zos tawa ć  
W .  C. Mości  najuniżeńszym i na jposłusznje jszyni  
s ł u g ą  i poddanym. Minister  oświecenia H . F o r to u l.

P ie r w s z y  to raz  napotykamy w urzędowym akcie 
wyrażenie  »poddany“ które pod rządem Ludw ika  
Fil ipa niebyło w  używaniu.

— Dalej z aw ie ra  M o n ito r  w części  nieurzędowej  
następujący a r ty k u ł :  *

nCesarz  chc ia ł  rz ądy  swoje rozpocząć dobrodziej ­
stw}' i aktami ł a s k i . '  Klasy cierpiące p ie rwszym by­
ł y  p i e c z o ło w i to ś c i  jego przedmiotem; ale zajmując 
się ubogiemi> cho rymi , podrzu tkami ,  r oz c ią gn ą ł  z a ­

razem ł a s k ę  swoję  w  najszerszej  mierze ,  na j a k ą  
tylko z e z w a l a ł a  pow aga  p r a w a  i publiczne bezpie-  
cz<ństwo. Odpuszczono kary  więzienne  i pieniężne 
wszys tk im skazanym za  pros te  przekroczenia  i kon-  
t r aw eneye ;  żołnierzom i „lajtkom kar y  za p r z e w i ­
nienia dyscyplinarne ;  podobnież darowano kary  d e ­
zer terom i zb egon. rekrutacyjnym. Poli tyczni  w ię ­
źnie i wygnańcy  iiiemoglj b}(i o(J ty, h ł a s k a *  yeh z a ­
miarów J .  C. Mości wy ję c j .  nota M o n ito r a  z dnia 
2  g rudnia żadne,  w tyn, względz ie niezostaw iała 
wątpliwości .  Z  wyjątkiem tych, którzy  dopuścili  się 
zbrodni powszechną  potępjonycb moralnością w s z y ­
scy  c i ,  k tórzy w skutku na8Zych n ieszczęś l iwych
waśni  domowych c ie rp ią ,  mogił „dzys kać  wolność 
i być zwróconymi rodzinie j ojczyźnie,  bez innego 
w aru n k u ,  prócz poddania sie woli n a ro dow e j ,  tak 
dobitnie przy ostatniem g łosowaniu  wyra żone j ,  i p r z y ­
jęcia na siebie zobowiązatlia że żadnego  na p r z y ­
sz ło ść  kroku przeciwko Wybrańcowi narodu p rz ed ­
s iębrać niebędą. Cesarz  niczego więcej  n i eżąda :  a 
z d ro w y  r o z s ą d e k , równie jak sory'alne konieczności  
w sa az u ją  dos ta tecznie ,  że mniej żąda ć  niepodobna. 
Najdroźszem jest  życzeniem cesarza,  widzieć w s z y s t ­
kie ślady naszych d a w nyc h  waśni za ta r te ;  z p rze
szłości  zachow uje on tylko w pamięci oddane  kra jo­
wi usługi .  Niebędz ie  zatem winą pa nu jącego ,  k tó­
rego u w ie ńc zy ła  o jcz yz na ,  jeźli się jej  n iewróca  
wszystkie jej dzieci."

— P o w y ż s z e  oświadczenie M onito ra  w y w o łu j e  ze 
strony organu fu z io n is tó w , A ssem blee  n a tio n a le , a r ­
tykuł  następujący:

„Gdy M o n ito r  z a p o w i a d a ł ,  że nowe panowanie 
rozpoczęte będz ie  aktami ła s k i  i pojednania ,  mnie­
m a ł  kraj  c a ł y ,  że p ie rwszym środkiem w  ten sposób 
zapowiedz ianym będzie otwarcie gran ic  Francyi  r e ­
prezentantom i j enera łom wydalonym w skutku w y ­
padków grudniowych 1 8 5 1 .

„Nierozumimy przez  to, aby mieli być u ł a s k a w i e ­
ni lub amnestyoiiowani,  bo oni żadnej  niedopuścili  się
»  I r  ^  I  n  , i  i l  r t  o  / r  < k n rC M o  1 / „  . .  « V •
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wej w ł a d z y  która c h w y t a ł a  wodze  2  grudnia.  J a ­
koż jedynie  ze względu na wy ją tko we  okoliczności 
mogli oni być czasowo * kraju wydalonymi.

„Powiedz ieć  m żemy bez obaw y aby nam ktokol-

(csłaKh|aPrZeCZy Pa“" ęĆ k h  U8ł“e  HDi w y&*a t*> ani
„ W  narodzie,  jak i w armii, nikt niezapomniał ,  że 

imiona je ne ra łó w  C hanga rn ie r ,  Lamor ic ie re ,  Bedeau  
i Lefló przypominają obok imion książąt  orleańskich,
n a j ś w i e l o i i ' j » * e  c z y n y  w o j e n n o  w  z d o b y c i u  t e j  A lg i e ­
ry  i ,  t a k  b o g a te j  w  s ł a w y  w o je n n e ,  k t ó r e  t a c z a  s ię  
ze  w sży s lk ie m i n a s z e m i s ła w a m i!  Pojmujemy j e ­
szcze wygnanie  tych osta tnich;  niepojmujemy, aby 
pierwsi  niebyli do kraju p o w o ł a n i ,  lub aby im do 
powrotu jakiekolwiek stawiano warunki .

„ Z  każdym dniem, pis^ą dzienniki r ządow e,  w z r a  
s ta ją  i mnożą się rękojmie s i ły  nowego rządu-  w e ­
wnąt rz  popiera go 8  unlionow g ł osów z łz ewną t r a  
odbiera ze wsze ch  stron zapewnienia  pokoju i z go ­
dy. W  takiem położeniu,  czegóż  może się obawiać  
od obecności kilku je ne ra łó w ,  których p rzesz łe  po­
stępowanie niepozwala uw *zać  za ludzi nieporządku? 
Dlaczego nieprzypuścić i ich także  do używania  do­
brodziejs tw tego powszechnego pokoju,  tej spokoj -  
nośc i , tej pomyślności ,  b ł o g u h  owoców odniesione­
go nad demokracyą  z w yc ię z tw a , a (j0 k tórych moga 
rościć sobie niejakie prawo,  p r z y p,j>ac iws7y j e krvvit; 
w ł a s n ą ?

„Pamię tamy wszyscy ,  że \v cze rw cu  1 8 4 8  jen. 
Lamonciere  najwięcej  n a ra żo n y  b y ł  na polu bitwy 
P a r y ż a ,  gdz ie  po t rzechdmowej  walce,  w której p a ­
d ło pod nim kilka koili, zmus i ł  powstan ie  do z ł o ż e ­
nia broni i ustąpienia z przedmieścia ś w .  Antoniego, 
swojego ostatniego przytułku.  Niebezpiecznie ranny 
w p ierwszym za raz  dniu bitwy-, j n. Bedeau nie­
prędko w r ó c i ł  do zdrowia.  J u ż  0lj j g  , 0 kwietnia te­
g o ż  roku, j  n. C h angarnier  przez  energią sw< j ą  oca­
l i ł  P a r y ż  i rząd  ó w c z e s n y  ,<( band za t ią ga ny ch  do 
socyal i stycznego rokoszu* I3g,> c z e r w c a  1 8 4 9 ,  na 
czele tej armii paryskiej ,  do której sformowania tyle 
się p r z y c z y n i ł ,  bronił  on z w y Clę <KO r/,ądu prezy-  
dema Rzeczypospol i te j ,  p rzec iwko jednemu z najnie­
bezpiecznie jszych p o w l a n ,  j a k je uorganizowano 
w' tej stolicy.

„Usługi  te ży ją  do dziś dnia w  pamięci każd eg o ,  a 
przekonani jest- smy, że ani r<ą»l, ani* armia ich nie-  

pomniały' .  Któż w ęe mógłby  Sję op jcr a ć powroto­
wi wydalonych  jenera łów • Cz yżby  się obawiano j a ­

kiego us i łowania  na a rmią ,  j akipg(( spisku w oj sko ­
w e g o ?  By łob y  to ubliżać im. ą  / r e s z t ą  ezyliż hi-  
s torya  nieuczy na s ,  i to P^miętnemi przykła dy ,  że 
takie spiski  równie ła tw o  da ją  Sję urządzać  z z e ­
w n ą t r z ,  jak w samymże k ra ju ?

„ T e  ki lka  u w a g ,  na su n ą ł  riHm d z i s i e j s z y  a r t y k u ł  
M o n ito ra . S p o d z i e w a m y  s i ę ,  £ e ni^t niezapozna 
u c z u c i a ,  które  nam je P"d yktował „ “,

— A ssem b lee  R a tio n a le ,  wyj<»j>a z jednego z z a ­
granicznych  dzienników nas tępną  korespondency ą 
z Carogrodu  l 5 g o  l i stopada:  „Najdra ż l iwszą  dzisiaj

k T Słyfi ’ j est  Spraw,s Tunisu.  Rząd  
ncuski rości sobie pewne n iesłuszne  nretensve

o t r z y m a ł  r„rtf  PrjsyP,,ścić. » ‘>może. P. de Lava le t te  
! fv i  n instrukcy e z poleceniem zawarc i a  k o nw en-  
I fun isem ™°^yL kt(ir.^ F r a n c y a miałaby opiekę  riad 
! „ i W o i  n e *ak Rossya  przyznaną  ma opiekę

: j P ^  J iP j u |ncy i 9 j by łab y  haszem rozpadnięcia
się pańs twa Ottomańskiego.  Francuz i  robią co mogą 

, y  , J f?ć do tego,  a Bbg wie  jakieby  z tą d  w yn ik ły  
skutki  dla potęgi i wp*y u ,u w  Hrytani jtu 3 }

n l J m r  J ° 8WitdCM’ Ĉ y  ten a r t>kuf  i a d "ejniema za sa dy .  > J 1
° dw,0łu^  pogłoski  o zm ian ach ,  jakie

mia ły  nastąpić w  gabinecie.  Projekt  ten r<)Zbił  sie 
o opór pana  de Pers igny ,  który (h ' ' e po*os!(tj.. Dljni_ 
strem s p r a w  wewnęt rznych .  Mówią  natomiast  0 kilku 
zmianach w  świ< cie dyplomatycznym. I t»k p. His 
* e Butenval  p o s e ł  w Turynie,  ma bvć  przeniesiony do 
istambułu na miejsce p. de Lavalet te ,  a p. de M-mtes-  
suy prze jść  z Fiorencyi  do Turynu.  S e n a to r  de La­
g range  osobisty przyjaciel  Cesa rza  ma być  pos łany

o Hzymu , wy je dn ać  przybycie  Pap ie ża -  na  koro-  
nacyą.

Inrita r ° T ai  w s z y 8Cy  ministrowie bvli z wizv tą  u 
lorda Lowiey ,  wedle  przy ję tego zwycza ju ,  nazaju t rz

nych PrZeZ ° bCeg0 P° S,fa liStÓW w i e r z y teI“
— C o n s ti lu t io n n e l  donosi dzisiaj  u r zędownie  o 

zmianie zasz łe j  w jego redakcyi .  P.  Aroedee de Ce -  
sena  zostaje naczelnym, p. Granier  de Cassagna c  g ł ó ­
wnym redakto rem,  inni w s p ół p racow ni cy  pozos ia ją  
ci sami.

— P.T hier s  w ró c i ł  wczora j  z  Anglii i z a t r z y m a ł  się 
w Calais. M ó w i ą ,  że policy's b y ł a  p e łn a  wzgl ędó w
dla niego.

— W  ‘y f h , dniach sp rzedany  z o s t a ł  pozos ta ły  
w  handlu zasób dz ie ł  W ik to ra  Hugo,  w  trzech w y ­
dani ach ,  za summę 8 2 , 0 0 0  f ranków.  0.1 1 stycznia 
Jowiem p. W ik to r  Hugo odzyskuje w ła sn o ść  dz i e ł  
swoich  i u k ł a d a  się już z nowym w y d a w c a  o w y d a ­
nie taniej d z ie ł  tych edycyi ,  po 2 0  cent. zeszyt .

— W c z o ra j  w y s z ł o  trzecie już wydanie  książki  p.
Montalemberta  „ O In te re sa c h  k a to lick ich  w  X I X  
w ieku .

—  W  z e s z ł ą  sobotę od b y ł  s ę s z J„b margrab i  de 
I uysegur  rotmistrza ja zdy  z parnią de Sa in t - A rn au d  
córką  ministra wojny.  P .  de P u y s e g u r  mianowany 
z o s t a ł  adjutantem cesarsk im,  a jego na tzeczona  otrzy-
u i . t a  „d cesarea .100,01,0 I ro n .  p v s ;  g u .

Czarnogóra.
O sse rra t. D a lm . donosi o ostatnich wypadk ach  na 

Czarnogórze :  W nocy z d. 2 3  na 2-4 l istopada u d a ł o  
się około 3 0 0  zbrojnych górali  do Zabi jaku  małe j  
warowni  na gran icy  Albani i ,  i pod za s ł o n ą  mgły  i 
deszczu uda ło  im się ubiedz j ą ,  p rzyczem trzech 
z rodziny J u r a s z e w i c z ó w  poleg ło ;  c a ł a  z a ł o g a  tu­
recka  d o s ta ła  się w  n iewolę ,  p r zy wódca  zaś  z o s ta ł  
raniony.  Powód tej nag łe j  n -paśc i  jest  niewiadomy; 
Os se rc  a t  ore  mniema, że  sposób w  j*ki do ódca A n -  
t iyan z ł a m a ł  zawieszenie  broni, ob u rz y ł  Czsrn.  e ó r -  
co v i s p o w o d o w a ł  ich do wzięcia się do broni. AJ,a -  
sto Zab i ia k  leży nad jeziorem S k u t - r i  w Aibanii ,  a 
j a k o  stolica dawnych kniaziów Se rb sk ic h ,  świe tną  
o g r y w a  rolę w pieśni ch tego ludu ,  osobliwie zas 
w s ł a w n e j  pieśni:  „ W e s e l e  I i  aria Czernojew icza 
z córką  Doży  weneckiego." M  asto samo liczy 5 0  
domow, a w a row nia  kióra j e  okala nie wie lka ,  ale 
trudna do zdobycia  jako  opasana  na około woda .  Dla 
tego uw ażano  j ą  za  w ażny  punkt  s t ra teg ,czny  tu n  C- 
k.ch dys t ry  tow Mo ra czy  T y m c z a s e n ^ w  okol,each 
Pipneri  I Zabl iaku  zgromadzi ło  s ę około 6 0 0 0  C z a r -  
nogórców.  Sam ks iążę  od by ł  wja/.d do tw ie rd z y  w r a z  
ze stryjami s w ym i ,  a potem r o z e s ł a ł  pos łańców  w z y ­
w a ją c  mieszkańców,  aby każdy  zbyw a ją c y  od s t r aż y  
granic  Hercegowiny  c h w y t a ł  za oręż  w  obronie oj -  

zyzny .  Na  w ezw an ie  to spieszyli  Czarnogórcy  z w y -  
z y u swoich na plac boju i wzmacnial i  nieustannie s z e ­
regi walczący ch. Turcy  dowiedziel i  się o wzięciu Z a -  
bhaku przez  s t r z a ł y  a rmatn ie ,  kióre k a z a ł  dać  na 
znak W e z y r  Skutar i  z tamecznej  tw i - rd zy ,  *by lud 
t łumnie spieszy ł  na wzmocnienie zaczepiony ch. Tu­
reccy  miesi 'k>ńcy Skutar i  posłuszni  b>li wezwaniu  
w e z y r a ,  wielu z nich poniosło chorągwie  dys t ryk to­
we i 2 7 g o  kilkaset  Turków zebra ło  się pod Z-ibl ia-  
kiem. Nakazano  również,  aby mieszkańcy  gór  oko­
licznych zebrali  się i poszli na nieprzy jac iela.  Dla 
ws trzymania  ich jednak,  silnv od d z ia ł  Uzarn<>górców 
z łoż.  ny z zbrojnego ludu z P i p p e r i  i B e łopawl i  osa-  
dzdi  wą wo zy.  Obecność księcia Daniela w y w o ł y ­
w a ł a  wszędz ie  dowody wiernoś  -i i przj 'wiueania.  
( 'Późniejsze wypadki  podane z os t a ły  wczora j  w C z a . 
sie  w rubryce :  „Ostatnich wiadomości .“)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
N iejak i C arrier zg inął wraz z synem swoim w okropny spo­

sób przy łow ieniu bobaków na ónieźnój Wyżynie A rgentieres.
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Ojciec odkrył norę bobaków 1 chciał wnijśeie do nićj rozsze­
rzyć aby w końcu jam y schwytać bobaków i odgarniał ziemię 
leżąc na brzuchu i pełzając naprzód. Naraz wali się na niego 
ziemia i gruzy kamieni. Syn spiesząc na ratunek ojca, wpelzał 
do jam y i odgarniał ziemię przywalającą g o , ale nowe urwisko 
przywala się na obudwóch i po dwugodzinnćtn wysileniu aby 
się wydobyć, umiera syn leżąc na plecach ojca. Trzy dni i no­
cy bez światła i pożywienia z trupem 1 9-letniego syna leżał 
stary Carrier przywalony kamieniami świadek konania syna, 
który  umierając obudzał w nim jeszcze nadzieję wydobycia się. 
Przyjaciele i krewni szukając go natrafili na ślad jego po trze­
wikach , które zostawi! przed jam ą i wydobyli go żywego je ­
szcze , i nieśli 6 godzin po najprzepaścistszych ścieżkach do 
dom u, ale nieszczęśliwszy w drodze żyć przestał opowiedziaw­
szy tragiczne łowy swoje. Był to jfllen  z najodważniejszych 
myśliwych gór.

Dziennik Austria organ ministerstwa handlu podaje ne­
krolog świeżo zmarłego współpracownika swego i koncepisty 
nunisteryalnego Fryderyka H ann , znanego z statystycznych prac 
swoich.

—  Do jakiego stopnia udoskonalenia pod względem handlo­
wym i przemysłowym dojść może sól kuchenna, mówi pismo 
A ustria , mamy tego przykład na Anglii. Po rok 182 3 sól 
była tam monopolem skarbowym, a roczna jćj produkcya wy­
nosiła około 2 mil. cen t., z których 1 '/<j mil. spotrzebowano 
w k ra ju , resztę zaś wywożono. R ząd zrzekłszy się monopolu, 
produkcyę soli zostawił przemysłowi, a ta  do bajecznćj doszła 
wysokości. W  r. 183 0 wynosiia ona około 6 mil. cent., a w r. 
184 9 doszła do 12 mil. cent. Anglia produkuje 1/ i  część ca- 
łćj produkcyi soli w Europie. Można łatwo pomyśleć jak i po­
pęd wziął tam  przem ysł, handel i żegluga z tego jednego ar­
tykułu. "Wieleż to trzeba okrętów na wywiezienie kilku mil. cent. 
Przy tćin cena soli niezmiernie jest niską. W prawdzie rozmaite 
są jć j gatunki i rozmaite wedle tego ceny, ale doprowadzono 
jćj białość do tego stopnia, iż najpiękniejszy cukier nie będzie 
bielszy, jak  to próby przedstawione na wystawie okazały. Przez 
wynalazek francuzkiego chemika L eblanc, który sól na sodę za­
mienia , przemysł Anglii i nadmorskich okolic francuzkich nowe 
dla siebie znalazł pole przy ogromnćm użyciu sody we fabry­
kach wszelkiego rodzaju.

—  Dnia 25 listopada dziesięć osób zwiedzało fabrykę wa­
gonów w Medyolanie a zbliżywszy się do kotła parowego, cięż­
ko poparzonych zostało wodą wrzącą która z kotła w ytrysła, i 
wskutku tego troje z poparzonych umarło.

—  Wyprowadzanie wiarołomnych żon na targ  z postronkiem 
na szyi coraz rzadszćm staje się w Anglii. Niedawno wszakże 
zdarzył się podobny wypadek w L eeds, i mąż sprzedał żonę 
za fun ta , którego we troje w najlepszćj przyjaźni przepito na­
tychmiast.

—- Polskie tańce  rozmaicie przeistaczane zjednały sobie wiel­
kie znaczenie w salonach ł bale tach całój l-.uropy i to było
powodem iż tańcowi zwanemu „Polka “ dano tę nazwę, lubo 
taniec ten od dawnych bardzo lat znany był między niższą 
klassą w Niemczech pod nazwiskiem „szkockiego11. Teraz wę­
gierskim tańcom przeniesionym do baletu dodają polskie przy­
domki. W e wtorek 7go grudnia grano w teatrze opery w W ie­
dniu tak nazwane „ Divertissement“, w którćm między innemi 
wchodzą następujące tańce: „Orsa polska“ taniec narodowy i 
„polski K oru. „ Orsag“ (czytaj Orszak) znaczy po madziarsku 
„naród“, a „ A ór“ je s t to taniec węgierski.

—  Jak  potężnym je s t duch stowarzyszenia w Anglii i jak  
ogromne kapitały są tam  w ru ch u , dość nadm ienić, źe od 1 go 
czerwca r. b. do 3 Igo  października powstało w samym Lon­
dynie 152 spółek przedsiębiorczych akcyjnych z kapitałem 
41 ,730 ,120  fst. z którćj to summy złożono już 12,2 3 7,02 0 fst.

P r z y j e c h a l i  (lo K r a k o w a  od dn * 13go do dnia l i g o  grudnia: 
Ignaoy hrabia Dcmbioki * Pierzchowca. Andrzej Rogojski a W ie­
dnia. Aleksander margrabia Wielopolski z W rocławia .  Medard Ne- 
ronowiez z Wierzchosławoa. Felioyan Potooki ze Zbydniowa.

W y j e c h a li :  Piotr Steinkcllor do Wiednia. Ludwik Dr. KuUohcra 
do W rocławia. Jan baron Konopka do Wiedniu.

C ią g n ie n ie  lo te ry i  w ie d e ń sk ie j 11 g r u d n ia :  * 9 .  5 4 .  6 0 .  6 8  8 1 .  
p r z y s z łe  o ią g n ie n ie i 2 1 g m d n ia .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K ursa telegraficzne  « dnia 13  grudnia. Metaliki 5-proe. 

94% -— Metaliki 4% -proo. 84%. — Metaliki 4 -proc. 75%. — 
4-proo. > 1850 r. 92 — 3%-proe. 49 '/,. — 1-proo. 19%.
■ ciągn. z 1830 r. 250, 302% . — Augsburg 115. — Londyn
11 kr. 11 —13. Paryż 134. — Akcye Bankowe 1345. — Akoye 
kolei żel. półn Fsrdyn. 240. — Pożyczka ■ r. 1861 lit. A 97%#. 
B. 116 0 ,. — Ost-Donau Dampfach. 726.

K a rą  k r a k o w sk i 15 grudnia. Banknoty 90% . — Pruski kurant
102% .— Imperyały roa. 34 gr. 1 5 .— Ruble srebr. 100. _
Dukaty 19 nłp. gr. 15 — Listy Król. Pola. z kup. dają 101'/ 
żądają. — Listy zast. galio. z kupon, dają 91% — żądają 92. 
Cwanoygery stare 103'/,, nowe 104.

K urt. lw o w s k i  z dnia 6 grudnia. Dukat holend. 5 złr. 22 kr. — 
Dukat oes. 6 złr. 25 kr. — Półimporyał roa. 9 * łr. 25 kr. — 
Rubel ros. 1 złr. 49 kr. — Talar pruski 1 z łr . 40 kr. — Polak)

kurant i pięciozłotówka 1 złr .  21 kr. — Kurs betów z .s t .  w gol. 
etan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
z łr .  — kr. w m. k 12 Sprzedano I n ą  po — z łr .  — kr.— Da­
wano za 10(1 złr .  — kr. — — Żądano złr .  90 kr. 42.

K u r s  w ie d e ń sk i * dnia 13 g ru jn)u| _  Metaliki 94% . — Nowa 
pożyczka. 8 1 % . — Akoye B a n o  wied *34 5 .— Akcye kolei żel. 
szk 242. — Agio od z ł o t a  19%. 0(j aprbra 14%.

K u r s  w r o c ła w s k i z d. 13 grudnia. Banknoty austrvaok. 68% ż. 
Banknoty polskie 98% ż Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 99 ż. — Listy  zabaw no.  poznoń. 4% 105'/, ż . , dto 
3 j %  97% d. — Kolej Krak.-górno-szląa. 90 d.

W w
RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO.

W y d z ia ł  dochodów publicznych. Sekcya  /.
[N. 17,071.) Podaje do powszechnej wiadomości, iż w myśl po­

stanowienia o. k. Komissyi Gubermalncj z dnia 10 listopada r. b. 
N. 16,498 przywracającego zniesiony przed parą  laty pobór ko­
szernego od mięsa w gminie *t"rozakonoych obwodu Kazimierskiego, 
odbywać s ę będzie w dniu 23 b. m. i r. od godziny l l i e j  z rana
w biórach Rady Administracyjnej ]a plus l icy tac ja  g ło śn a ,  przy
które) tnkże deklaracye opieczętowane z oznaczeniem offerty, spi­
sane wedle formy poniżej wekazandj, przyjmowane bedą, na w y ­
puszczenie w dzierżawę 23-«"c»ięcKną, poczynając od" dnia Igo 
stycznia 1853 r. tegoż dochodu od mięsa, tudzież od drobiu, po- 
ozynająo od kwoty złr.  15,50^ rok. czynszu rocznego.

Główniejsze warunki tćj dzie tżtwy r a :
a )  Dzierżawca będzie miał prawo pobier*ać opłatę

od każdego funta miesa ktszernego po 1% kr! mli. 
od każdej kury, koguta lub kapłona po kr. 2 ' / ,  w mk. 
od kaczki po kr. 2 w D,*t -
od psry kurcząt lub g0*?"*1 po kr. 2'% w mk.
od każdego indyka po kr. 7% w mk.

b) Dzierżawca bedzie miał sobio dodanych rzezaków, oddzielnie 
praea mieszkańców atarozakonnych opłacanyoh.

o) Dzierżawoy dodaną będzie pomoc dla szukania defrauJacyi — j
d) Czynsz wylioytowany winien będzie dzierżawca wnosić w r a ­

tach miesięjznyoh z góry. a na pewność dotraymania dzierżawy 
złożyć w gotowiźaio k a u c ją  trzeeh-miesięoznemu czynszowi od­
powiednią.

Inne werunki przed l icy tac ją  przejrzane być będą mogły.
Chcąry lie jtownć lub podać dek la rac ją ,  winni się zaopatrzyć 

w Vadium kwotę złr .  1550 mk. wynoszące.
W zór do Deklaracyi.

D e k l a r a c j a .
W  skutek obwieszczenia R*dy Administracyjnej z dnia lOgo 

grudnia r. b. N. 17071 w Dzienniku rządowym zamieszczonego, 
podaję niniejszą Deklaracje ,  iż obowięruję się z dzierżawy koszer­
nego w obwodzie Kazimierskim pł.o ić rocznie summę złr .  (tu wy­
razić liczbami i literami ilość pieniężną) a to wedle warunków 
przezemnie przejrzanych i zrozumianych (podpisać datę, imię i na­
zwisko). — Kraków dnia 10go grudnia 1832 r. .
(1615) Prezes P. M ichałow ski. — Sekr.  jen. W asilew ski.

O bwieszczenie
N. 28,214. RADA MIASTA KRAKOWA. (1618)

Wijdz,iul’ Administracyi i Skarbu.
P o d a je  do pow sB octinej «iaoom <*»oi, i t  n a  dniu 23  b. m . i r .  o

godzinie l i t e j  z rana w biórach Rady miasta Krakowa, W ydziału  
Adminiitracyi i Skarbu, odbywać się będzie publiczna g łośua in 
minus lieytaoya na wypuszczenie w przedsiębiorstwo dostawy ży­
wności dla aresztantów miejskich, na czas od doia Igo styoznia 
1653 do 31 października t. r. 1853, poozynajas od kwoty kra jca-  
rów ośm mi.  jako ceny żywnośoi dla jednej osoby dziennie do­
s tarczyć się mającej. Vadium przy lieytacyi złożyć sie winne, w y ­
nosi z łr .  200 mk. O innych warunkach każdego czasu dowiedzieć 
się można w biórach Rady Miejskiej. — Kraków d. 9 grud. 1853.

Vice-Prezes J. Paprocki.
Z. Bekr. jen. J . Estreicher.

Z e L w o w a . Dnia l i g o  grudnia r. b. odbyło się 20le  
losowanie listów zastawnych galicyjskiego stan. Towa­
rzystwa kredytowego, za summę 78 ,000  złr. 

W yciągnięte losem i w następującym wykazie p o sz c z e -  
golmnne listy zastawne, wypłacane będą począwszy od 
dnia oOgo czerwca 1853 r. monetą konwencyjną w imien­
nej ilości.

_ . „  W  'W  I i  A  'Ba.
Sery; II po 5000 z łr ., ztuk trzy, nr. ser. 60, 72, 164.

W a  złr’ ’ S7ju’t czterdzieści sz e ść , nr.
L -  1332- H 0 8 "’ l fi39, 2265. 2327 ,

4?7q ’ 4637* 4647  36° 7 ’ 38 6 1 ' 3 9 9 2 ’ 40 6 3 ’ 4410 ’
tonfi S m  fin to  i t o l '  5307< 5602’ 5 6 5 9 ’ 5 7 8 9 - 582°-

2,42> 6 4 7 1 ’ 6 6 4 5 - 6 8 9 3 > 7 0 2 3 -7157, 7169, 726o, 7386, 7642, 7907, 7983, 8171, 8258,
8361.

Seryi IV. po 500  złr., sztuk dwadzieścia jvvie nr ser
1 6 6 , 6 1 6 , 7 7 1 , 9 7 6 , 1050, 1125, H 2 6 . 1551 1642'
1 6 5 6 ,2 0 2 2 ,2 1 4 5 ,2 2 1 0 ,  2247, 2304, 2609 26 2 9 ’ 2 9 1 9 ’ 
2950, 3037, 3332. 3358.

Seryi V. po 100 złr., sztuk sześćdziesiąt, nr ser 61 
3 0 6 , 3 2 9 , 422, 495, 689, 695, 714, 1082, 1201, 1227  
1294, 1466, 1510, 1542, 2439, 2763, 2853, 3118, 3185  
3 3 2 8 ,4 1 1 0 ,4 1 4 0 , 4207, 4333, 4418 , 4627 , 4727 , 4856,’ 
4937, 5456.. 5627, 5664, 5827, 6029, 6182, 6798, 6870,
6979, 7059, 7474, 7497, 7686, 7821, 7835, 7920, 8001,
8 0 1 3 ,8 1 1 2 ,8 4 4 2 ,8 7 4 8 ,  8785, 8806, 8911, 8976, 9034 , 
9082, 9115, 9229, 9342. 

Dyrckcya gal. stan. Towarzystwa kredytowego, wzywa 
niniejszem posiadaczów powyżej wykazanych listów za­
stawnych , aby się po wypłatę kapitału dnia 30go czer­
wca 1853 r. do kassy tegoż Towarzystwa kredytowego, 
lub też do domów handlowych: Fr. Antoniego Wolffa 
w Krakowie; Halberstama i Nierensteina w Brodach; Men­
dla Atnster w Czerniowcach; Kendlera i Spółki w ’ W ie­
dniu; Michała Kaskla w Dreźnie; Mendclsohna i "Spółki 
w Berlinie; a w Frankfurcie nad Menem do braci Bethma- 
nów zgłosili; ponieważ procentowanie tych listów zasta­
wnych z powyżej oznaczonym dniem ustaje, zaczein ku­
pony któreby na dalszy czas wypłacone były, od kapitału 
potrącone zostaną. 

W e Lwowie dnia l i g o  grudnia 1852.
Cl629)  Sinereszański , Sekr.

(Uwien Franco*, niedawno przybyły  za legalnym pas-  
portem * Genewy, życzy noble umicśeić się w domu 
prywatnym lub na pensyi do nauoaania jęr.yka fran­

cuskiego. — Można się o nim dowiedzieć albo na pensyi pana Le­
szka w domu N. 578 na Małym Rynku, lub na Pmaku N. 139 pod 
Kapucynami.____________    (1(130-1-2)

C1573) Z  u  r  N a c h r i c h t . W

( 1- 2)

I r a s e r a t y .

poleca swój dobrze urządzony i licznym doborem zaopatrzony skład, 
obejmujący wyborowe bia ło ,  jako  tćż najpiękn iej g!e i trwałemi 

kolorami, złotem i srebrem powleczone

Towary krzyształowe szklane czeskie,
między temi także serwisa stołowe podług1 

najmodniejszych form
p o  c e n a c h  n a j  u m i a r k o w a l i ś m y  e h .

Tenże podejmuje się również wyrytoWanlft n» szkle imion, herbów 
i innych ozdób, które stósownie do iyct.cn  j a k  najdokładniej be* 
zwłoki uskuteczni.

Skład wymieniony znajduje się w Hotelu Londyńskim na Stra-  
dnmiu w stancji Ner 12 i istnieć będzie w Krakowie po koniec 
roku 1852. (1 -3 )

W łaśn ie  co wyszło z druku  i nabj’C można w księgarni

J u l i u s z a  Wi ld tn  w  K r a k o w i e

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

1) Przeszłość. — 2)  Teraźniejszość. — "D Wady. — g(ron_
niotwa. — 5)  Zakończenie, j Cena ogzemp. 45 kr. (1582)

STAN BAROM, 
■rmiene pa- 

ryikiój spro­
wadzony do 
'* Reaumura.

STOP. C ISP łtA  

wndług 
Reaumura.
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I »
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Schon am 2. Janner 1853
c r f  o 1 g t

die seclisle Aerlosiiiig
der bei dem P. T. Publicum so allgemein beliebten

l o m o - R c n t e i i - S e l i e i n e ,
welclie allei in Gewinnbelragen von 50.000 fl. W W ., d. i. 20 000 11 

CM abwartn bis 14 fl. CM. ruokgezal.lt werden.
AU besondere Vorzuge dieser Rm tenscheine verdient h e rvorce- 

hoben zu werden, dasa *
1. der Preis cincs Stuokes so billie ist dasa j - ..

nahme leicht mógł ch wird. ’ die T heil-
g |2 . 1st es mit d.esem geringen B etraze móWirh i .  „ is  
Ziehung Oewinne von * * obbenanuter

fl. 5 0 , 0 0 0 .  1 8 , 5 0 0 .  5 0 0 0 .  8 0 0 0  1 8 a n  s z n  Kn n  
t c .  e t c .  zu maoheo. ka„„ * u u u - , 8 o « -  S*>0. 5 0 0e t c .  e t c .  zu maoheo, kann aber 

3‘ soedern mass in e i-ner der Ziehung mit mindestens 1* fl. CM. gezogen werden".
1 gegenw artig  S a a t s p a |  

G e l d v o r s c h u s B o  bei der Na  ®° w'"e bei Ansuchcn um
Sind, so weTden Telbe0 auch" b e ^ c i u t i o - ^ Ś  » » t s p a p i e r  e

ausserdem  werden setbe s te ts  iń s l l ln  v  ° " ^  80*ol,e:i noerkannt,
dem T ag eso u rse  eingekauft!  V erw ech «»l“ » K - B u r e a Uz nach

6. 1st die Gh-sammtttthl der G ew inistc der

dm 2. Janner 1853 stattfindenden Ziehon0*
so g ross ,  dass  jed es  funfunddreissis-Hte r O
. ; 1 .  r n .  „ , t l t l  n iiW  w W . ' S O T u S S V S S

s e l ^ r u m ^ d e n ^ o  b ^ t ’U" h.a a *'  g e g f n w i r t i g  noch in der  Lage ,

*u ^ n n e n !  em pfleh , eh  b « t8 V0“ "" C. V r ’ 8 ,iło kbeifiirend d .  u • Hestons zum V erkau fe  derselben, nu r  noch
E nse o d u n t  d e .  R f  8USWartl* en Aoftragen  um gefall ige f ran k i r łe
Porto r r s n eh r  • j  SC«'r- *° W,e um w e i te rs  21 k r - fur  R e to u r -  rto ersucht wird. — Vl'ien, im November 1852,

  Jolt- C« Sotlicn, am Hof 420.
T p f k . l  I  czwartek O S T A I  V I  P O T O . I I E h !

™ _ ® komedya salonowa w 5 i„ aktach; — w entr-„koie
na drewnianej har- 

( 1 6 2 5 - 2 )monijce Guzikowa.

Ostatnie %Iriadomości.

r e d a k t o r  ODPOW IEDZIALNY: k o n s t a n t y  s o b o l b w s k i .

Korespondent nasz wiedeński “ donosi nam że 
małżeństwo cesarza Napoleona z księżniczka K a­
rolą W a z a  zerw ane, gdy ta ofiarowała sw a rekę 
Albrechtowi saskiemu.

—  D epesza z Carogrodu 4  grudnia donosi: 
Bank turecki wzbraniał się przyjmować papierowe 
pieniądze skarbowe. G iełdę opanował przestrach. 
K ryzys pieniężna przededrzwiami.

w d r u k a r n i  c z a s u ANTONI CKAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


